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Według pani Liliany, Miej-
skiego Zarządu Usług Komu-
nalnych sadzi drzewka, tak 
jak przy ulicy Wojciecha, jed-
nak robi to nieprofesjonalnie. 
Sadzonki są przywiązywane 
tasiemką lub sznurkiem do 
palików. Jednak w miarę ro-
śnięcia, nikt z MZUK-u tych 
sznurków nie popuszcza. Ta-
kie drzewka najczęściej usy-
chają i umierają. To karygod-
ne - z oburzeniem stwierdza 
nasza Czytelniczka. ■
 
- Niedawno postawiono ław-
ki przy piaskownicy na rogu 

ulic Gierymskiego i Warszaw-
skiej. Szkoda, że policja, 
której komisariat znajduje 
się tuż obok, nie robi nic w 
sprawie okolicznych pijaków. 
Po ich „spotkaniach“ zosta-
je pełno śmieci - zwłaszcza 
butelek i puszek - żali się 
pan Marek z Gliwic. ■
 
Pan Eugeniusz narzeka na 
stan chodnika na ulicy So-
wińskiego. - Podczas desz-
czowej pogody, a taką mamy 
obecnie, chodnikiem nie da 
się przejść, gdyż jest całko-
wicie zalany. Dodam, że spo-

ro ludzi przechodzi tędy do 
pracy. Może gliwiccy urzęd-
nicy zainteresowaliby się 
stanem tego feralnego chod-
nika? - pyta nasz Czytelnik. 
Jak dodaje pan Eugeniusz, 
problem stanowią również 
samochody, jeżdżące z nie-
bezpieczną prędkością po 
ulicy Sowińskiego. Zdaniem 
naszego rozmówcy, nie ma 
mowy o przestrzeganiu ogra-
niczenia prędkości do 40 
km/h - większość pojazdów 
jeździ około 80 km/h. ■
 
Na zgłoszenie pani Teresy 

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?

Na zgłoszenie pana Kon-
rada (patrz nr 525 „Ga-
zety Miejskiej“) odpowia-
da Henryk Szary, prezes 
Przedsiębiorstwa Komuni-
kacji Miejskiej. 
- W odpowiedzi na pismo 
dotyczące niewłaściwej 
eksploatacji autobusów 
marki Mercedes Benz Ci-
taro uprzejmie informuje-
my, iż klimatyzacja w po-
wyższych autobusach jest 

(patrz nr 523 „Gazety Miej-
skiej“) odpowiada Małgorza-
ta Rostkowska z Miejskiego 
Zarządu Usług Komunalnych. 
- W związku z usunięciem ła-
wek z pasa drogowego Al.
Mickiewicza informuję, iż ław-
ki zostały usunięte w związ-
ku z prowadzonymi pracami 
wymiany sieci ciepłowniczej. 
Decyzje o ich ponownym 
ustawieniu podejmie admini-

używana przez kierowców obsługujących linie ko-
munikacyjne. Niemniej jednak skarżący się pasażer 
mógł podróżować autobusem, w którym podczas 
jazdy nastąpiła awaria klimatyzacji. Jednakże po 
zjeździe do zajezdni awaria została usunięta. Pana 
Konrada za doznane niedogodności i utrudnienia 
związane z korzystaniem z naszych usług uprzejmie 
przepraszamy - informuje prezes Szary. ■

strator tego terenu -
Zarząd Dróg Miejskich - wyja-
śnia Rostkowska. ■

 

Zgłoszenia przyjmował 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki 

Sceny niczym z filmu 
akcji rozegrały się 
w piątek w ścisłym 
centrum Gliwic. Około 
godziny 12.20 trzech 
zamaskowanych 
mężczyzn napadło na 
placówkę ING Banku 
Śląskiego przy ulicy 
Zwycięstwa.

Jak dowiedziała się „Gazeta 
Miejska“, mężczyźni ukradli 
gotówkę. Ile? Według nieofi-
cjalnych informacji, była to 
dość niska kwota.

- Napastnicy mieli ubrane 
kominiarki i posiadali przed-
miot, który był lub mógł być 
pistoletem. Sterroryzowali 
kasjerkę i dokonali kradzie-

ży gotówki - powiedział nam 
sierż. szt. Arkadiusz Ciozak, 
oficer prasowy gliwickiej po-
licji.

Obecnie trwa ustalanie toż-
samości sprawców napadu. 
Według świadków, napastni-
cy byli „raczej młodzi“. 

(mpp)

Napad w południe 

Kompletnie zniszczona latarnia i mocno uszkodzony samochód do-
stawczy to efekt wypadku do którego doszło w poniedziałek po 
południu, na placu Piłsudskiego.

Kierowca samochodu na chorzowskich numerach rejestracyjnych stracił panowanie nad 
pojazdem i zjechał w prawo, wprost na stojącą przy kolorowych kwietnikach latarnię.
Na szczęście skończyło się na stratach materialnych, a w wypadku nikt nie poniósł 
obrażeń.

Renault staranowało latarnię


